
P r e n u m e r a t a  w miejscu kwar t a ln ie  
z ł p .  12. —  Miesięcznie  z ł p .  4.  

N r  poj edynczy gr .  10.

P re n u m e ra t a  na prowincj i  z opłat.'} 
pocztow.} z i p .  20 kwar ta ln i e .

w W arszawie dnia 30 Grudnia 1830 roku we Czwartek.

— Z k o ń c z ą c y m  się k w a r ta łe m  i r o k iem  p re n u m e ra ty  na  G a ze tę  P i l s k ą ,  r e d a k c ja  u p r a s z a  u t r z y m u ją c y c h  to  p i s m o ,  a ż e b y  w c z e ­
śn ie  za p is a ć  je  c h c i e l i o d t ą d  b o w ie m ,  m a ło  co więcej  nad l iczbę  z a p r e n u m e ro w a n y c h  e x e m p lu rz y  drukow ać  sic bodzie. N a  
p ro w in c j i  p r z y jm u je  się p re n u m e ra ta  h a  w szy s tk ich  u rzęd ach  p o c z to w y c h  po cenie zw ycza jne j .  W W a rs z a w ie  p re n u m e ra ta  od 
1 s ty c z n ia  1831 r. będz ie  n e s t ę p u ją c a : Roczn ie  z ip .  4 0 ; K w a r ta ln ie  j a k  dotąd  z ł .  1 M iesięczn ie  zł. 5. M oż na  p ren u m ero w ać :  W  
s i ę g a rn i  G ałęzow sk iego  u lica Ż a b i a ;  u 'K ie l ic h e n a  w p ro s t  A r s e n a łu ;  w  sk ła d z ie  pap ie ru  J e z i o r n y ,  uli. W ie r z b o w a ;  u C ie rh an o w -  
S | ie.f°i 113 1>och' a lu ;  “ .d o l in k a ,  w ry n k u  S ta rego  m i a s t a ;  11 M o ry tz a  ul. M o s to w a ;  u G ołońsk iego  u l ica  F r e t a ;  u E h re n fe u c h ta  
ul. Z a k ro c z y m s k a ;  u N iem irow sk ić j ,  ul. M io d o w a ;  u  Ł u czyńsk ie j  w p ro s t  D o broczynnośc i ;  w B ió r z e  in fo rm acy jnem  na przeci  wko p o ­
cz ty ;  u 1 on tn e ra  w p r o s t  ś. K rzy ża ;  u  R y n g a  na  N o w y m ś n ie c ie .  — P o je d y n c z y c h  ex e m p la rz y  g a z e t y ,  d o s ta n ie :  u G a lęzo w sk ieg o  
1 Ł iecnanow sk iego .  W ty m  osta tn im  k an to rz e ,  m ożna  o d d aw ać  listy" i expedye je  do redakcj i  g a z e t y  P o lsk ie j  ad resow ane .

WIADOMOŚCI KRAJOWE i ZAGRANICZNE 
K R Ó L E S T WO  P OL S KI  E.

—  D y k t a t o r .  Chcąc organizacje  gwardji  ruchomej  zasto­
sować do nagłej  potrzeby kr a ju ,  tudzi eż  wyćwiczenie  si ły 
zbrojnej  i p rzen i es i en ie  onćj  w szeregi  l injowego wojska 
wszelkictni  ś rodkami  p r z yś p i e sz yć ,  k tó rych  to celów r y ­
ch łego osi ągnieni a równie duch narodowy,  jak szlachetny 
zapa ł  szczególnych mieszkańców są n iezawodną rękojmią, - 
na p r zeds t awien i e  Rady  najwyższej  narodowej , stanowi;

Ar t .  I .  Batal jony gwardj i  r uchomć j ,  na wzór batal jo- 
nów piechoty l injowej  , s k ł adać  się będą : a) Z sztabu ba- 
ta l jonowego , b)  Z cz t erech  k om pą n j i ,  każda po dwa p lu ­
t ony.

Art .  2.  Sztab batal jonu obejmować ma p ł a t n y c h :  j e ­
dnego dowódcę bata l jonu,  jednego adjut ants  podporuczn i ­
ka  ,  j ednego  lekarza.

Ar t .  3. Każda komponja  mieć będzie  dodanych sobie 
p ł a t n y c h :  j ednego  k ap i t a na ,  j ednego  po ruc zn i ka ,  dwóch 
podporuczn ików.

Art .  4.  W każdym bnlal jonie będzie  oprócz tego p ł a ­
t ny ch :  podofftcerów 48,  doboszy 8, żo łn i e rzy  250.

Ar t .  5.  Płatneini  w sztabach i batal jonach bę d ą  ci t y l ­
ko  of i ce rowie ,  podoficerowie i żo łn i e r z e ,  k tó rych  kom-  
miss j a  wojny do batal jonów odkomende ru j e .  .

Ar t .  6.  Wysokość  p łacy będzie  na s t ępu j ąca :  1) Ż o ł ­
n i e r z e ,  dobosze i podoficerowie,  b rać  będę  p łacę  równą 
p ł ac y  wojska l injowego.  2)  Leka rze ,  podporuczni cy ,  po ­
ruczn i cy  połowę żołdu  wojska l injowego.  3 ) Kap i t ano­
wie i dowódcy batal jonów, j eduę  t rzecią  część tegoż żołdu.

Ar t .  6. Si ła każdej  kompanj i  zastosowaną być  winna 
do ogólnej  l i czby głów w batal jonie i do innych  miejsco­
wych  okoliczności  , starając się j e d n a k  zawsze , aby ile 
możności  wyrównywała j ednej  czwartej  części batal jonu.

Ar t .  8.  Miejsce konsys tencj i  sztabu bata l jonu oznaczo- 
n e m  będz ie  p r zez  dowódcę wdzkiego ( p o  zn ies ien iu  się

jego z kommis s j ą  wdzką  i kommisarzami  ob w o do w y m i ) ,  
ile możności  w ś rodku  r ewiru  batal jonowego.

Ar t .  9.  Od  Uznania dowódcy batal jonu rozkazów,  j a ­
kie o t r zyma ,  r obszerności  miejsca ,  w które in konsys tuj e :  
zależeć b ę d z i e , czyli  oficerowie ca łego batal jonu w s z t a ­
bie ba tal jonu dla ins t rukc j i  zg ro ma dz ony mi ,  i w dn iach 
musz t ry  do właściwych oddziałów wysy ł an ym i ,  lub  też  do 
miejsc  konsys tencj i  r e spec t i ve  kompan jów,  sta le  p rzywią­
zanymi być  mogą.

Dla zg romadzeń żo ł n i e r zy  i podoficerów w celu m u ­
sz t ry  dawać się będzie  p ierwszeństwo zebran iom k o m -  

. pan i cznym,  a nawet  pó łko m pa n ic zny m w dn iach  szczegól ­
niej  świątecznych.

Art .  10. Od dnia  zebrani a się oficerów w wskazanych 
im miejscach,  aż do chwili  przejścia batal jonów ruchom ych  
na etat  kommiss j i  rządowej  wo jny ,  płaca  pop rzed n im  a r ­
t y k u ł e m  oznaczona , dos t arczoną będzie  z funduszu ofiar 
dob rowolnych,  bąć z z łożonych  już przez, obywa te l i ,  bąć 
z łożyć się m a j ąc y ch ,  ż wy łączen i em wszakże t y c h ,  k t ó ­
rym sk ł ada jący  oneż , oddz ie lne  wskazal i  p r zeznaczeni e .

Kommissją rządowa spr aw w ew nę t r znych ,  . z a  po roz u ­
mieni em się 7, radami  wdzkiemi ,  p rzedmio t  len  jak  n a j r y ­
chlej urządzi .

Ar t .  11. Wojskowi w batal jonach ruchomych u m i e ­
s zczen i ,  a pensj ę  emery t a lną ,  lub inną  jakową bąć  p ł acę  
7. kass publ i cznych p ob i e r a j ą c y , w t ym ty lko  razie  mieć  
będą  prawo do stosownej dopła ty , gdyby taż e m e r y t u r y  
lub p łacy  oznaczonej  w ar t .  6,  n ie  wyrównywała .

J eże l i  zaś takowa emery tu r a  lub płaca j e s t  r ów ną  albo 
wyższą od oznaczonej  pomien ionym dop iero  a r t y k u ł e m  
stopy wynagrodzenia ,  wtenczas pobier ający ją do innej  na­
grody nie  ma prawa.

Kommiss ją  rządowa sp raw wewn.  za po rozumien i em się 
z radami  wdzkiemi ,  stosowne up roporcjonowan ie  takowych 
dopł at ,  zarządzi .



)
'Art.  12. Of i ce rowie ,  k tó r zy  by  powodow’ani mi łośc ią  

o j c zy z ny ,  a obok t ego z własrffego m a j ą t k u  u t r zymać  się 
zdo ln i ,  nie chciel i  p r zy j ąć  żo łdu  ar t .  6 nS n i ezbę dne  t y l ­
k o  po t r zeby  życia p r zeznaczonego,  dek la r ac ję  swoj f  w lej 
m i e r z e  , -Za poś r edn i c tw em dowódcy bata l jonowego , p r z e ­
ślą dowódcy w d z k i e m n , a ten najdalej  w dni  ośin korn- 
missj i  wdzki ćj .  Nazwi ska  t y cb  oficerów d r u k i e m  og ło sz o ­
n e  będą .

Ar t .  13.  P r z e p i sy  n in i e j szego  pos t anowienia  w y k o n y ­
wać się zaczną we t r zy  dni  po doręczeniu  onycli  kommis -  
sjom wdzkim.

Ar t .  14.  Do takowych batal jonów dostarczą konun is s j e  
wo jewódzk i e  c z w ar t ą  część'  ogólnej  ilości gwardj i  r u ch o ­
m e j  wojewódzkie j ,  a miasto Warszawa g łów 500.

Ar t .  15.  P rzy  w yb orz e  ludzi do tych baUl jonów,  wzgląd 
mieć  należy na t ych , - k tó r z y  ce lu j ą s i łą  f izyczną i mor a l ­
n ą ,  na n ieobarczonych  famil ją  i na jmn ie j  gospodars twu 
ro ln i czemu  i p r ze m ys ło w em u  po t r zebnych;  tudzież ile m o ­
żności  na takich,  k tó r zy  są b ron ią  palną opa tr zen i .

Ar t .  16.  Rady  wojewódzkie  s tarać się powinny,  ażeby 
w  miejscach zbioru do m u sz t ry ,p r zy  gotowaną b y ł a  żywność 
p o t r z eb na .

Ar t .  17. S k ł a d  b i tal jonów Kurp iów ,  ( k tó rych  o rgan i ­
zacja ściśle do postanowienia r ządu tymczasowego z dnia 
15 b, en., Nr .  272  winna być zas tosowaną)  będzi e  takiż. 
sam,  j ak  ar t .  2  i 3 niniejszego postanowienia  p rzep i suj ą .

Art .  18.  Podobn i eż  płaca offlcerów i żywność dla niż- 
szych s topni  wo jskowych ,  ma b j ć  dost a rczoną  batal jonom 
K u rp ió w  w ten sposób,  jak dla batal jonów gwardji  r u ch o ­
mej ,  obecnem post anowieniem j e s t  rozpo rządzono .

Ar t .  19.  Wykonan i e  niniejszego pos t anowieni a ,  k tór e  
p r z e z  p isma pub l i c zne  og łoszone  być ma , kommis s j i  
r ządowe j  spraw wewnęt r znych  i policji ,  tudz i eż  wojny,  w 
czem do k tór e j  należy,  polecamy.  —  W Warszawie  d. 25 
g rud n i a  1S30 r .  ( T u  podpi sy ) .

p rzy toczonego już pos t ano wi en i a ,  wzywając dowódco w , a* 
by stosowne dekla racje  w dni  t rzy  niezawodnie w komruis-  
sjafch wojewódzkich  złoż.yli , zas t rzegając atoli: że furaż w 
na tur ze  k a ż d e m u  s tosownie do s topnia dos t ar czonym b ę ­
dzie.  Nazwiska tych oficerów d ru k i em  og ło s zone  będą.

Art .  6. Wy ko na n i e  n in i ejs zego pos t anowieni a ,  k tór e  
p r ze z  p isma pub l i czne og ło szone  być m a ,  kommis sjom 
r ządowym spraw  wewnę t r znych  i pol i e j i ,  oraz wo jny ,  w 
czem do k tór e j  n a l e ż y ,  polecamy.  —  W Warszawie d. 
25 g rudn i a  1830  r.  —  (T u  podp i sy ) .

—  R a d ą  m u n ic y p a ln a  m ia s ta  s to łecznego PRarszaw y . —
Przy  odwołaniu  się do wydanej  w dn iu  20  b.  m i r.  

odc-zwy swojej  wzgl ędem us t anowionego  w ratuszu g łó ­
wnym komi t etu  do p rzy jmowania  sk ł adanych  dobrowolnie 
ofiar na wsparcie od radza jące j  się ojczyzny' ,  zawiadamia 
n ini e j szym , iż p o d łu g  r ap  por tu obywate l i  t r udniących się 
p r zy jmowaniem r ze czonych  ofiar,  obywate le  i mieszkańcy 
tćj stolicy,  z łożyl i  od dnia 21 do dnia 24  b.  rn. na s t ępu ­
j ące  d a r y ,  “jako to: 2)  Zg ro m a dz en i e  j ub i le rów  i z ło ­
tników p rzez  pana K l imaszewsk iego ,  starszego tegoż zgro­
madzenia  809 z ł .  2)  Pan Bienki ewicz ,  mecenas  obywatel  
400 z ł .  3)  Pan Konia r  obywate l  10 ,000 z ł .  ~ 4)  Pan 
H a l pe r t  obywate l  10 ,000  zł .  5)  P a n  Aniba! Rostoppwicz 
obywatel  2000 zł .  6)  Uczennice s zk o ły  wyższej  płci 
żeński ej  pani Szulke  33 z ł .  7)  P .  B r e n n e r  60  zł .  8) St. 
E t i nge r  Rawski  300 z ł .  9)  Salamon E ig e r  300 zł.  10) 
Szmul  Wol f  Lans te in 20.  z ł .  l l )  Pan Jakobi  doktor ,  r ó ­
żnego s r eb ra  16 \  ł ó t ów.  12)  Pan Salomoński  dok to r ,  
konia ka rego .  13) Pani  Wychowska  16 cho rągi ewek.  14) 
Elżbieta  Stefanowicz 3 fun.  szarpj i .  15) Sz lubowska szar­
pie i biel iznę.  16) Barbara  Za ł ę sk a  1^ fun.  szarpji  i 
16 bandaży .  17) Percel l  10-J fun.  szarpj i .  —  W Warsza­
wie d. 26 g rudn i a  1830 r .  ( T u  podpi sy  )

—  R a d a  m u n ic y p a ln a  m ia s ta  stołecznego f 'Varszawy .—  
Podaje  do powszechnej  wiadomości  interessantów,  że 

komi t e t  maj ący uformować i uorgani zować p u łk  piechoty 
2400 ludzi i oddzi a ł  jazdy 480  ludzi  obejmu jący  , na u- 
brani e i u zb ro j eni e  po t r zebu j e  mieć dostarczone w odpo- 
wiednej  ilości sukno  granatoWe , szaraczkowe i ka runzy *  
nowa;  p łó tno  koszulo we , podszefkowc  , onuczkowe ;  gu ­
ziki m u n d u r o w e ;  o s t rog i ,  bóty , l ede r we r k i  , t o rmi s t ry ,  
i kom p l e tn e  os iodłani a na kon ie ;  ka szk i e ty ,  szczotki ,  zgrze­
bła  i t ym podobne  effekta do opo rządzen i a  żołni erza  na­
leżące.  Komi t e t  rzeczony do dope łn i en i a  konfekcj i  umun­
durowan ia  i o p o rz ąd ze n i a ,  po t r zebu j e  ma j s t r ów:  k raw­
c ó w ,  s zewców,  r y m a r z y ,  pu ska rzy ,  s z p a d n i k ó w ,  robią­
cych o s t rog i ,  mu nsz tuk i  i t r e n z l e , guz ika r zy  , blacharzy 
i tym p o d o b n y c h ,  k tó ry ch  wyroby  do ubran ia  i uzbroje­
nia żołni e rzy  są używane.  Rada municypa lna  przeto wzy­
wa wszystkich j janów hand lu jących  powyższemi  a r t yk u ł a ­
mi , j ako  też panów rzemieś ln ików mogących się podjąć 
konfekcj i  umund ur owa n i a  i opo rządzen i a  tak ludzi jako 
i koni ,  aby w dniu 30 b. m .  to jest  w p rzysz ły  czwar­
t ek  o godz in i e  2ej w p o łu dn i e  zgłos i l i  się do bióra rady 
mun icypalne j  w r a tuszu  g ł ó w n y m  pos i edzenia  swe odby* 
bywa jące j ,  i jeżel i  mają w zapasie p róby  lub niodelej aby 
t ekowe z sobą p rzyni e ś l i .  ( T u  p o d p i s y . )

■—• D y k ta to r .  Chcąc zapewnić je źd  ?.ie tworzącej  się w s k u ­
t e k  pos t anowienia  naszego  z dnia 13 b. m. Nro  516,  o r ­
ganizację wojskową i do dzisiejszej  pot r zeby zastosowaoą,  
na  p rzeds tawien i e  r ady  najwyższej  n a ro do w e j ,  stanowi:

A l t .  1. Każdy s zwadron  j azdy mieć będ z i e :  Igo  d o ­
wódcę  s z w a d r o n u ;  Igo  ka p i t ana ;  2ch  p o r u cz n i k ó w ;  2ch 
p o d po ru cz n i kó w ;  l i s t u  podof i ce rów,  dwóch t rębaczy i sto 
p ięćdz i es i ą t  jezdców.

Ar t ,  2.  Do czasu póki  jazda ta nie p rze jdzie  na etat  
kommis s j i  wojny :  o f i cerowie ,  podof icerowie i żo łn i e r ze  
pobierać będą p ł acę w takiej  samej  p roporc j i  , j aka  wy­
znaczoną post anowieniem z dnia dzis iejszego została ofice­
r o m ,  podof icerom i żo łn i e r z om  batal jonów gwardj i  r u c h o ­
me j  ; nadto wyznaczony mieć będą  fu raż  s topniom swoim 
właściwy.

Art .  3.  F un du sz  z k tó r ego  będą  pobi er ać  ż o ł d ,  ozna ­
czony  jest  wyżej  powo łanem pos t anowieni em naszem z 
dnia  dzis iejszego.

Art .  4. Obmyśl eni e  furażu równ ież  do czasu przejścia 
na e t a t  kommiss j i  rządowej  wo jny ,  polecamy kommissj i  
rz ądowć j  spraw wewnęt r znych  i policji ,  za po rozumien i em 
się z r adcami  wojewódzk imi .

Ar t .  5. Co do oficerów, którzy w ła snym ko sz t e m  u -  
t r zymać  się są w s t a n i e ,  odw o łu j emy  się do a r t y k u ł u  12

a
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—  D on ies ien ie . W dniu 31 b. m.  i r .  d anym będzie  bal 
pa t r j o tyczny  na zakończen ie  r oku  starego 1830 , a 
zaczęcie nowego 1831 w domu  dod N rem  794 lit. A, p o ­
ł o ż o n y m  p rz y  u l icy E lektora lnej ,  w sali zwanej  pod ty- 
t u l e m :  Calc Royal  , a dziś w pierwszym spoczynku wa ­
l ecznych .  Cena  biletu do wnijścia kosztować będz ie  z ł .  4 
e k t ó r ego  połowa oddaną zostanie na umundurowan ie  woj ­
s k a ,  a d ruga  na o rke s t r ę  i świat ło.  Ażeby p rześwietną  
publ i czność  pr zekonać ,  iż z drugi ej  połowy nic korzystać 
n ic  b ę d ę ,  będzie  uformowana tabela,  w której  znajdować 
się będzie  n n m e r  bieżący bi letu i nazwisko kupu jącego ,  
nadto  do ka ssy dodany  będzie c z łonek  z patr jc. tyzmu u- 
p ro s zon y  do kontrolowania i dla dozoru  onej .  Właściciel  tc- 
gO balu , zaręcza Za dobroć tak napojów jako jedzeń c h ło ­
d n y c h  , r ych ł e j  us ługi  i pomie rne j  c eny ;  tuszy sobie 
p r ze t o  iz ł askawi  pat r joci  l i cznćm zg romadzeni em za­
szczycić go raczą.  K.  Kryn ick i .

Wiadomości Warszawskie.
—  D y k t a t o r  m ia no wa ł :  JP P .  Wojciecha Grzyura ł ę  zas t ęp ­
cą d y re k t o r a  Banku Po l s k i e go ;  Walentego Zwierkowski e-  
go deputowanego c y rk u ł u  6go miasta s t ołecznego Warsza­
w y ,  nadzorcą  dyrekcj i  j ene r a lne j  d róg  i móstóW; Józefa 
G l ińskiego i Ludwika  Kamieńskiego ,  zastępcami r e f e r e n  
dar zy  s tanu.
—  Jedenas tu  cz łonków izby poselskiej ,  zaciągnęło się do 
wojska.
—  Szp iegu jący  akademików i donoszący tajnej  policji  o 
ich działaniach Jul jan Rycha r sk i  , zo s t a ł  z łapany  pod Ł ę ­
czycą  p r z ez  Maur .  Radzimiński ego by łego  oficera ar iyle-  
r j i  i w tych dniach  dostawiony do Wat szaaiy.
—— Zapewn ia j ą  , ze znaczna część ko rp us u  L i t ewski ego 
b y ł a  gotowa p rze j ść  do n a s ,  lecz nic znajdając p rzy  gra- 
n icy  wojska Polskiego i «  niepewności  j ak  będzie p r zy j ę ­
te,  nie śmiało udawać s i ę  na los.  Tymczasem r ząd Ros- 
sy j ski  o toczył  kozakami  p u ł k i  k tórym nie ufa ł  ; s ł ychać  
t akże ze aresztowano wielu o f i c erów ,  a oprócz tęgo wy­
b ran o  z każdego p u ł k u  12 oficerów i odes ł ano ich w g łąb  Ros- 
sji do kordonów zdrowia.Wielu obywateli  Li tewskich i Wo­
ł y ń s k i c h ,  podej r zanych o pa t r j o tyzm , m iędzy innymi  
Alex.  Chodkiewicz i Korzeniowski  z Krzemieńca  , zosta­
li uwiezieni  w g łąb  k ra ju .  —  Mówią ze cesarz Mikołaj  p r z e ­
znac zy ł  wojsku dzień 8 stycznia na wkroczeni e  do Polski .
  P o d łu g  doniesień z Wiednia , xiąże Meternich u suną ł
się od spr aw publ icznych —  Kilka pu łk ów  piechoty , k t ó ­
r e  chciano wysłać z Galicj i ,  zapewne do V t loch,  o t r zyma­
ł y  roskoz pozostania na miejscu.

— Pod ług  gazety Koresponden t a  ITainburgskiego , wiado­
mość o powstaniu w Po l s ce ,  sprawi ła  w Londyn i e  między 
mie szkańcami  City,  (s tarego mias t ajk torzybyl i  zawsze p r z y ­
ch y l n i  Po lakom , bardzo przyj azne  wrażenie .  —  Taż ga ­
zeta z ape w n ia ,  że rząd. P rn sk i  po w o ła ł  do broni ,  drugi  
t ak  zw an y  Landwer .  —  Król  P ru sk i  zdecydowa ł  się na­
r eszc i e  nadać krajowi  swemu konstytucję i formę r ządu  r e ­
p r eze n t acy jne go ,  co jeszcze w roku  1814 p r z y r z e k ł ,  gdy 
n a r ó d  cały do powstania przec iwko Napoleonowi wzywał .  
( S t r a c h  ma duże oczy ) .
—  Od dnia 1 stycznia 1831 ro ku  , zacznie wychodzić p i ­
smo po l i t yczne ;  D zie n n ik  G w a rd j i  H o n o ro w e j , pod  r e ­

dakcją Krystyna Lacha Szyrmy i Józefa I l ubego  , codz ien ­
nie Jeden n u m e r  arkuszowy.  P r e nu m er a t a  mies i ęczna  w 
stolicy wynosi z ł p ,  5. Kwartalna z łp .  12.  P r zy i mu ją  p od ­
pisy wszystkie  xiggarnie  i właściwe s k ł a d y ,  oraz g łó w n y  
kantor  Dz ienn ika  Gward j i  Honorowej  w gmachach u n iw e r ­
syteckich.  Na prowincj i  wszelkie pocżtamty  król es twa 
Pol skiego.
—  Za obl igacje udzia łowe P o l s k i e ,  żądano na ostatniej  
g ie łdz ie  I l amburgski ć j  7 6 ^ ,  p łacono  , 76 za sz tukę.

W e zw a n ie  L itw inów .
Sp ie s zmy  L i tw in i  do boju,
W zy wa  nas powinność "'święta:
Zdjąć Litwie s ro mo tne  pęta 
K tó re  dźwigała  w pokoju .

Niech  widok naszej Pogon i ,
Powoła  Litwę do bron i  !

Lat  t r zydz ieśc i ,  jak w pr zemocy 
J ęczą  dzieci Gedymina .
J ak o ,  O lg ie rdó  w dziedz ina  
Wyżywia  ho rdy pó łnocy  ?
J a k o ,  dz ik i e wrogów plemię
Siejąc mordy  i pożogi
P rze z  gwał t  świę tokradzki  , s r o g i ,
W y da r ło  nam ojców z iemię?

Id źm y!  niech widok Pogoni  
Powoła  L i twę do b roni .

I d ź m y  / na bój święty śm ia ł o ,
Pod sk r z y d ł e m  or ł a  b iałego:
Na czele hufcu m ę ż n e g o ,
Z w y c i ęż y ć ,  lub umrzeć  z chwałą .
Po łączmy mężne  znamiona:
Aby wywalczyć swobody,
Wróc i ć  do ojców zag rody ,
I  niech się Polak pr zekona:

Że na sam widok Pogoni  
Litwa zawoła do b ron i !

N i e ,  nas Polsjca nie zawstydzi!
Ojców naszych n i eo d r odn i ,
L ud em  wolnym zostać godni ,
Żc  nim będz i em:  Bóg to widzi.

Czyl i ż  nas jarzmo spodl i ł o?-  
Wszak gdy ujęto w okowy 
Myśl  i j ę z y k  narodowy,
Wolne serce jeszcze b i ł o ;

Wszak dziś jeszcze z mieczem w dłoni  
^i twa na Moskwę pogoni.

Pier ś  Litewska nie zna t rwogi  :
Gdzie najgęs tsze wrogów roty ,
Nucąc p iosnkę  Wajdeloty 
Po l ec imy  no bój srogi.
Zad rża najezdoicze ho rdy ,
Ziemia się t r upem zaścielo,
A my na zwycięzców czele  ,
Pomścimy  za Pragi  mordy .

T y lk o  śmiało z mieczem tv d ł o n i ,
Pod ha sł em naszej Pogon i .



Ś m i e r ć  'na w o l ne j  z iem!  m i l a  :
( i d y  p o l r g n i e m —  l e g n i e m  z c h w a l ą ;  
Ł ź e j  j e s t  c i e n i o m ,  k i e d y  c ia ło  
W o l n a  p o k r y w a  m o g i ł a .
L e c z  g d y  n a s z e  d ł o n i e  d z i e l n o  ,
S w e j  o j c z y ź n i e  p o k ó j  w r ó c ą ,
N i e c h  d z i e w i c e  pies’ń z a n ó c ą  
W i e ń c z ą c  w l a u r y  n i e ś m i e r t e l n e ,  

R y c e r z y  L i t e w s k i c h  s k r o n i e ,
I  ich o j czys t e  P o g o n i e .

I t .

WI A B OMOS Cl N AU K O W E.
S i o  w k i l k a  o s z p ie g a c h  i  s z p i e g o s t w i e , p o d  w z g lę ­

d e m  p r a w n y m .  
f  A r ty k u ł n a d e s ła n y . )

P o n i e w a ż  s ą d y  z a j m u j ą  s i ę  r oż f  r zy g- n i e n i om  wa żn e j  
k w e s t j i ;  czyl i  u k a r a n i e  s z p i e g ó w  n a l e ż y  do  ich n l l r y b u c j i ,  
l u b  n i e ?  a n i e k t ó r e  g ł o s y  są  p r z e c i w n e  d o c h o d z e n i u  t a­
k o w e g o  c z y n u  w d r o d z e  z w y c z a j n e j  k a r n e j ;  p r z e t o  s ł ó w
k i l k a ,  w t y m  w z g l ę d z i e ,  n i e  b ę d ą  m o ż e  z by  t e c z n e m i .  __
S zp ie g o s tw o  n i e  j es t  w p r a w d z i e  p o d  tern n a z w i s k i e m  o b-  
j ę t e  k o d e x c i n  k a r n y m  ; b o  t ez  i w y r a z  , czyl i  n a z w i s k o  
szp iego s tw a^  j e s t  d o w o l n i e  p r z y b r a n e  : i s t otn i e  zaś c e l e m  
d z i a ł a n i a  s z p i e g ó w  b y ł o  : 1) A l b o  f a ł s z y w e  d o n o s z e n i e ,  
czyl i  p o i w a r z  p r z y p i s y w a n i e  i o b j a w ie n i e  c z y n ó w ,  c h o ­
c ia żb y  p r a w d z i w y c h ,  l ecz  n a r a ż a j ą c y c h  na  n i e z a s ł u ż o n ą  
o d p o w i e d z i a l n o ś ć ,  p r z e ś l a d o w a n i e ,  wi ęzy  i u d r ę c z e n i a  r o z ­
m a i t e -  w d r o d z e  n a d z w y c z a j n e j .  2 )  N a d u ż y c i a  w u r z ę d z i e ,  
p r z e z  s a m o w o l n o ś ć  b e z p o ś r e d n i ą  , l u b  p r z e z  ws pó l n i -  
c łwo w c z y n n o ś c i a c h  w ł a d z y  obcej  an ty  k o n s t y t u c y j n e j ,  n i . 
Ł o  n i b y t o  k o n s t y t u c y j n e j  , o g r a n i c z a j ą c e j  b e z p r a w n i e  t ęż  
w o l n o ś ć  o so b i s t ą ,  a lbo j e j  p o z ba wi a ją c e j ;  j e ż e l i  do t ego  j e .  
s z cze  b y ł a  w y m a g a n ą  p r z y s i ę g i  od  a j e n t ó w  pol ic j i  tajnej, -  
t o  j e s t  od  s z p i e g ó w ,  do r z e t e l n e g o  lej  n i e r z e t e l n o ś c i  sp ra wo *  
w a n i a ,  ta b y ł a b y  z celu s w o je g o  i p r z e z n a c z e n i a '  z a p r z y ­
s i ę ż e n i e m  do  p o g w a ł c e n i a  k o n s t y t u c j i  i p r z y c z y n i e n i e m  się 
d o  s p e ł n i e n i a  g w a ł t ó w  p u b l i c z n y c h ,  ś r o d k i e m  do u p r a w n i e ­
n i a  b c z p r a w i ó w  , n a d u ż y ć  i r o z m a i t y c h  u d r ę c z e ń  i s a m o -  
•wolności .  T a k i e  zaś ,  i t y m  p o d o b n e  c z y n y ,  j a k o  s z k o .  
dli  we s p o ł e c z n o ś c i ,  n i k t  n i e  z a p r z e c z y  , że  są  k r i m i n a l n e -  
m i ,  m n i e j  l ub  więce j  p r z e w i d z i a n e m i  p r z e z  a r t y k u ł y  88 
9 7 ,  9 8 ,  lit .  C 1 9 0 ,  1 91 ,  4 3 0  i n a s t ę p ,  p r .  k a r .  Pol .  boć 
j e ż e l i ,  co n a j c zę śc i e j  z d a r z a ć  s ię  m o g ł o ,  s z p i e g  czyl i  a n e n t  
po l ic j i  t a j n e j ,  d o n o s i ł  swoje j  m n i e m a n e j  z w i e r z c h n o ś c i  c z y ­
n y  p r z e z  się  n i e s z k o d l i w e ,  i p r a w e m  w y r a ź n e m  n i ez aka *  
z a n e ,  wi edzą c  j e d n a k :  że  t a k o w e  p o s z e p t y  i d o n i e s i e -  
sia w p r z e k o n a n i u  p o d e j r z l i w e g o  i p o t ę ż n e g o  p r z e m o c ą  s i ­
ł y  l i z yc zu e j ,  z a w z i ę t e g o  d e s p o t y z m u , '  m o g ł y  z r od zi ć  n i e-  
u b ł a g a n ą  z e m s t ę  p r z e c i w  o s k a r ż o n y m  , z dz ia ła ć  b e z p r a w n e  
u w i ę z i e n i e ,  i  n a  ro z l i cz n e  n a r a z i ć  c i e r p i e n i a  i u d r ę c z e ­
ni a;  że  n a we t  s amo  n a r z e k a n i e  bo l e j ą c yc h ,  d o n i e s i o n e ,  m o ż e  
p o g o r s z y ć  ich n i e do l ę ,  p o g r ą ż y ć  w p r z e p a ś c i ,  t ak i  więc b y ł b y  
w s p ó ł s p r a w c ą ,  l ub  u c z e s t n i k i e m  l u b  p o m o c n i k i e m  n a d ­
u ż y c i a  w u r z ę d z i e  , s p e ł n i o n e j  s a m o w o l n o ś c i ,  g w a ł t u  p u .  
b l i c z n e g o  i tytn p o d o b n y c h  b c z p r a w i ó w  p r z e z  p r a w o  p r z e .  
w i d z i a n y c h .  J e ż e l i  zaś s z p i e g  m n i e m a n y  b y ł  p o l i c j a n t e m  
z w y c z a j n y m  p o r z ą d k o w y m  , o b o w i ą z a n y  b y ł b y  d ono si ć  
j e d y n i e  p r a w e j  z w i e r z c h n o ś c i ,  l ub  t a m o w a ć  c z y n y  s p o ­

ł e c z n o ś c i  s z k o d l i w e ,  w y r a ź n e m  p r a w e m  z a b r o n i o n e -  b y ł ­
by  wówczas  uż-y t e c z n e m  o g n i w e m  i c z ł o n k i e m ,  i ns t y t uc j i  
z ar a dc ze j  p o r z ą d k o w e j .  J e ż e l i  zaś  dla wy wi ąz an i a  sie ze  
s wa go  t a jn e go  n i e p r a w e g o  o b o w i ą z k u ,  czy l i  t ak  r z e c z o ­
n e g o ,  s z p i e g o w s k i e g o  z o bo w i ą z a n i a  s ig ,  c z ę s t o k r o ć  f a ł s zy ­
w e  c z y n i ł  d o n i e s i e n i a ,  z m y ś l a ł ,  p r z e k r ę c a ł  c z y n y  i s ł owa  
dla n a da n i a  i m p r z y m i o t ó w  p o z o r n e g o  p r z e s t ę p s t w a ,  aby 
t y lk o  w ł a d z y  u t r z y m u j ą c e j  t en  r od za j  k o n t r o l i  o ka za ć ,  j ak  
d a l e ce  j es t  c z y n n y m  w t ak  n i k c z e m n e j  s ł u ż b is t oś c i  t a k i  
s t a je  się  o s z c z e r c ą  i p o t w a r c ą ,  a w t y m  i w r o z ma i t y c h  t ym 
p o d o b n y c h  w y p a d k a c h ,  r o z m a i t o  p os z l a k i  p r z y z n a n i a  d o-  
wo dy  p i ś m i e n n e ,  r a p p o r t a ,  i t .  p . ,  m o g ą  p o s ł u ż y ć  do p r z e  
k o n a n i a  p r a w n e g o ,  j u k  d a l e ce  s ł u ż a l e c  l aki  p r z e w o d z i ł  do-  
p o m a g a ł ,  w s p i e r a ł ,  p r z e ś l a d o w a n i e  n i e w i n n y c h :  s ł owe m 
b y ł  c z y n n y m  do s z k o d z e n i a  na osob i e ,  l u b  m a j ą t k u  w s p ó ł !  
b ra ci  w o k o l i cz n oś c i a ch  p o w y ż s z e m i  p r z e p i s a m i  p r a w a  p r z e .  

I w i d z i a n y c h .  N a l e ż y  wi ęc  te  i t y m  p o d o b n e  nad uży cia  ś l e ­
dzie  . w y k r y ć ,  j a k o  m o g ą c e  m ie ć  n a t u r ę  p r z e s t ę p s t w  po .
■ c y j n y c h  p o p r a w c z y c h ,  l u b  z b r o d n i .  Wy ja wi ć  ś r odki  j a -  

kich  ei l ud zi e  u p o ś l e d z a j ą c y  m o r a l n e  s w o je  i s t n i e n i e ,  do 
p o m i e c i o n y c h  d o n i e s i e ń  u ż y w al i .  Bo cóż  jes t  corpus d e ­
lic ti:  j e s t  to^ z b i ó r  t ych  o ko l i c zn oś ci  , k t ó r e  r a z e m  wzięto 
d a j ą  w y o b r a ż e n i e  o p r z e s t ę p s t w i e  , p o d  j a k i m k o l w i e k  one  

- , c h o c i a ż b y  m n ie j  t r a f u e m  , l u b  i n y l n ó m  na wet  po-  
t o c z n e m  p r z e z w a n i e m  , j a k o  c z y n  j e d n a k  s p o ł e c z n o ­
ści s z k o d l i w y ,  n i e b e z p i e c z n y  , p r z y c h o d z ą  p o d  bada-  
m e ,  1-ospoznanie  i w y r o k o w a n i e  s ą d o w e .  J a k ż e  więc 
s ąd  m o ż e  p r z e d  z e b r a n i e m  t y c h  o k o l i c z n o ś c i  , znamię* 
n u j ą c y c h  p r z e s t ę p s t w o ,  czyl i  co j e d n o  j e s t ,  p r z e d  u-  
sla no  wi en ie  m corp o r is  d e l i c t i ,  o w ć j t o  c a ł o ś c i  p rz y mi o tó w 
i c e c h y  p r z e s t ę p s t w a ,  w y r z e c  w o g ó l n o ś c i , ż e  s z pi eg os t wo  i j o .  
go u k a r a n i e  n i e  n a l e ż y  do i u r i s d i k c j i  s ą d ó w  i nie  j es t  p r a ­
w e m  k a r n e m  z- . izaiie; t ak  a p r i o r i ,  w y r o k o w a ć ,  zdaje  się 
b y ł o b y  z a w c z e ś n i e ;  bo  c h c ą c  w i e dz ie ć  o s k u t k u ,  t rzeba  
k o n i e c z n i e  p o z n a ć  p r z y c z y n ę  , k t ó r a  s k u t e k  z r ządzi ła .  
W s z a k ż e  w n a s z y m  k o d e x i e  k a r n y m  n i e  ma  t a k ż e  ' w y r a ­
ź n e g o  p r z e p i s u  i t y t u ł u  na  o jc o h ó js tw o  , a p rz e c i e ż  
z b r o d n i a  ta z n a j d u j e  się  w o d c i e n i o w a n i a c h  s z c z e g ó l n y c h  
z ab ó j s t wa  , l ub  m o r d e r s t w a  s p e ł n i o n e g o  na  na jb l i ższych 
k r e w n y c h ;  w s z a k z e  c z ę s t o k r o ć  w p o s z u k i w a n i u  np .  w y s t ę p ­
k u  s k a l e c z e n i a ,  l u b  z r a n i e n i a ,  l u b  p r z e s t ę p s t w a  o b e l g  czyn - 
n y c h ,  n a p o t k a ć  m o ż e m y  w ś l e d z t w i e  z b r o d n i e  c z ę s t o k r o ć  
s p e ł n i o n e g o  z e b ó j s t w a  , l u b  m o r d e r s t w a ,  i na  o d w r ó t .  
Ni e  n a zw i s k o  więc n a d a n e  w p o t o c z n e j  m o w i e  c z y n o m  , ale 
r z e c z  i w y o b r a ż e n i a  w k o m b i n a c j i  t ego  n a z w i s k a  t k w i ąc e ,  a 
p r a w e m  k a r n e m  p od  r o z m a i t e m i  o k o l i c z n o ś c i a m i  w s k a z a n e ,  
ob j awiać  z d o l n e  czyl i  s z p i eg o s t wo  p o s ł u ż y ł o  do s p e ł n i e n i a  
j a k i e g o  p i z e s t ę p s t w a .  A n a w e t  p r z y  u n i e w i n n i e n i u  sig sz p ie ­
gów o d k r y j ą  się wich o b r o n a c h  p o t r z e b n o  o b j a ś n i e n i a  dla  naj ­
wy ż s z e g o  s ą d u  op i n j i  p u b l i c z n e j .  Z t ąd  więc k o n k l u d u ­
j ę  , ze  s ą d y  są  n a j w ł a ś c i w s z ą  m a g i s t r a t u r ą , k t ó r a  zebr ać  
p o w i n n a  w s z e l k i e  f a k ta  p r z e c i w  s z p i e g o m  m ó w i ą c e ,  lecz 
d o p i e r o  p o t e m  o s ą d z i ć  są o b o w i ą z a n e m i  , czyli  z eb r a n e  
f a k ta  s zp i e g o s t w a  s t a n o w i ą  j a k i e  p r z e s t ę p s t w o  k r y m i n a l ­
ne  ; k a ż d y  zaś s ą d  b ez  u s t a n o w i e n i a  c o rp o r is  d e l i c t i  wy- 
r o k u j ą c y ,  b y ł b y  s ą d e m  p o w i e r z c h o w n y m  , l e k k o  r zec z  bio- 
r ą c y i n  , bo  w y r o k o w a n i e  w c z eś n i e j s z e  b y ł o b y  ob jawie ni em 
p o t o c z n e g o  t y l k o  z d a n i a ,  u i e z a w i e r a j ą c e g o  ani  zasady ą- 
ni  noc j i  p r a w n e j .  ' j y t
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